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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. s: 


R: ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 ( 
jedaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 
Dy a a e: = 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


Konstantynów J Schóler. 


ROK h, 


TTK, 


DLN 


Prenumerata w Łodzi: 


a) 


Rocznie 6 rh., półrocznie 8 rb„ kwartalnie 1 ri’ 
30 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięczałe, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
swartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


=3 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. zą 

z. wiersz lub jego miejsce, wśród tekstą 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologją 

15 kop., Ogłoszenia, zwyczajne 10 kop. Zamiejscowę 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małą 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnię 
10 wyrazów. 


s = Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
do 1 w redakcji—Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 


z Zduńska Woła, Księgarnia Welenowskiego z Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


PARK MIEJSKI 


Wejście od ul. Bzielnej. 


4 po 


MEN 


od dnia I-go maja. 


(Czas petersburski różnica 37 min, wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 


Qdchodzą z Łodzi: 1) 12.15, b) 7.20 
£.0b, 1000, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.45, 


h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22 
8.38, 9.83, i) 10.40, 1.00, 3.10, J) 4.38, 6.20, 8.08, 


8.55, k) 11.60. 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55. 
12.24, 4.38, 342, do Warszawy o godz. 


1101, 1234, 2.51. 
dzą x Kalisza o godz, l.21, 
arszawy o godzinie 12.14 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska de Stot- 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź 
Kaliska ei 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódś-Kaliska do Koluszek 1.14, przychodzi z 
Koluszek do st. łŁódź-Kaliska o godzinie 7.46. 


w IKamcelarja 


reiont W. Ryfińskiego 


z ulicy Średniej A£ 1, 


przeniesioną została na ulicę 


Piotrkowską do domu Aè 47. 


Pray zwie balkasi 


Minister serbski Kosta Stojano- 
wicz napisał specjalnie dla gazety 
czeskiej „Narodni Listy* artykuł o 
stosunkach wzajemnych sprzymie- 
rzeńców bałkańskich. Artykuł, pisa- 
ny w końcu z. m, zawiera bardzo 
ciekawe poglądy na sprawy bałkań- 
skie, powtarzamy go zatem za warsz. 
„Słowem*, 

W wojnie bałkańskiej wzajemne 
pory sprzymierzeńców stanowią naj- 


Dojazd tramwajami Ne 2 i7. 


Ważne na poniedziałki 


tumor w muzyce 
Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1. 


| Cena: 10 kop. zamiast 20 kop. 


Gimnazjum męskie ze wszystkiemi prawami gimnnzjów rządowych 


B. BRAUNA. 


Kancelarja Rynek Targowy Nè 4, otwarta codziennie od 1 
do 


Bilety ulgowe 


na koncerty W. S. 0. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


wtorki 
wieczory operowe 


1085-5-2 


południu, 


Związek powo- 
łany do życia w celu obrony przed 
niebezpieczeństwem zewnętrznem, juź 


przykrzejszy okres. 


podczas wojny zaczął słabnąć, aż 
wreszcie upadł zupełnie, gdy się da- 
wni sprzymierzeńcy wzięli do roz- 
gramiczenia. Serbja, Grecja i Czar- 
nogórze uczynią wszystko, aby się 
związek utrzymał, ale w każdym 
razie nie za cenę interesów poszcze- 
gólnych członków. 

Skoro tylko słuszne interesy je- 
dnego ze sprzymierzeńców będą po“ 
gwałcone, tem samem związek sta- 
nie się złudnym i niemożliwym. 

A w jakibądź sposób sprawa 
się zakończy, związek nie może po- 
zostać w tej postaci, w jakiej się 
znajdował przed wojną. 

Niektórzy sprzymierzeńcy będą 
się czuli skrzywdzeni tem, że złu- 
dzenia się rozwieją, inni będą nie- 
zadowoleni, że odebranie zajętych 
przez nich terytotjów zagrozi poli- 
tycznemu 1 ekonomicznermu bytowi 
ich krajów. 

Zajdzie tedy potrzeba nowego 
związku bałkańskiego, który zjedno- 
czy narody bałkańskie w jedną ca- 
łość w celu utrzywania utworzonego 
nowego stanu. Do tego związku 
mogą przystąpić także nowi człon- 
kowie, których interesy będą za- 
bezpieczone nowem zjednoczeniem, 
Tak jest z Rumunja, której interesy 
nie tylko, że się z interesami serb- 
skiemi nie krzyżują, lecz idą z nie- 
mi współbieżnie. 

Zasady nowego związki. mają 
zabezpieczyć  dożywolne-. interesy 
wszystkich narodów bałkańskich: — 
słowiańskich i niesłowiańskich. Do- 
póki historja nie skończyła asymi- 
laeji narodowościowej, musi nastąpić 
tółerancja między ludami różnych 
języków. Wspólne losy w przeszło- 
ści przygotowały grunt wspólnej pra- 


dla prenu- 


meratorów 


„aty Łótokiej 


środy 
wieczory operetkowe 


10 kop. zamiast 20 kop. 


cy w przyszłości dla samodzielnej 
kultury i ekonomicznej potęgi wszy- 
stkich. Do nowego związku może 
przystąpić także i niepodległa Al- 
banja. 

W ten sposób Bałkany stałyby 
się nowem mocarstwem ' w koncer- 
cie mócatstw europejskich. Wtedy 
nie będziemy potrzebowali powie- 
rząć swych losów żadnemu skupie- 
niu państw europejskich. 

Nowy związek bałkański musi 
być tedy utworzony ze wszystkich 
żywiołów, jakie mogą zapewnić roz- 
wój państw pojedyńczych i zacho- 
wać godność narodów bałkańskich 
obecnie tak często poniżaną i nie 
docenianą. 

Do chwili wojny. bałkańskiej 
stosunki między sprzymierzeńcami 
bałkańskimi, zarówno polityczne, jak 
i ekonomiczne, były prawie żadne. 
Były usiłowania zbliżenia się, ale 
wszystkie się skończyły tylko prze- 
jawami wiary w lepszą przyszłość 
i zostały bez rzeczywistych wyników 
w teraźniejszości. 

Podobieństwo warunków rozwo- 
ju ekonomicznego dawno już wska- 
zywało nam potrzebę utworzenia u- 
nji celnej między państwami bałkań- 
kiemi, oraz tego, by narody bałkań- 
skie wystąpiły wobec Europy jako 
jedna całość przy. zawieraniu trakta- 
tów handlowych. Taki związek unie- 
możliwiłby wyzyskiwanie słabszych 
państw bałkańskich przez silniejsze 
państwa europejskie i nie doprowa- 
dziłby do dwóch wojen ekonomicz- 
nych między Austro-Węgrami z je- 
dnej, a Rumunją i Serbją z drugiej 
strony. 

Serbja, jedyne z państw bałkań- 
skich, pozbawione morza, miała prócz 
innych powodów do * utworzenia o- 
słatniego związku bałkańskiego po- 
trzebę; wyjścia. do morza. Adrjatyc- 
kiego. Straciwszy pomorze, Serbja 
powinna zapewnić sobie! port salo- 
nicki i drogę do Salonik, nie po- 
zwalając bułgarom stanąć sobie na 
tej drodze. 

Związek bałkański z niezadowo- 
loną' Serbją byłby martwem słowem 


na papierze. Pragniemy utrzymanią 
proporcjonalności terytorjalnej, jaka 
była przed wojną; podział musi być 


przeprowadzony na zasadzie uży- 
tych do wojny sił i poniesionych 
ofiar. 

Na wniosek nasz zgadza się 


Grecja i Czarnogórze. Jeżeli pomi- 
mo wszystko Bułgarja opuści zwią- 
zek, będziemy tego żałowali, ale 
na własną szkodę pozwolić nie mo- 
żemy. Związki są środkiem, nie ce- 
lem. 

Pomimo, że w tej wojnie związ- 
kowej było tyle niezgód i. sporów, 
przyniosła ona jedną niezaprzeczoną 
korzyść wszystkim sprzymierzeńcom. 
Bałkany zostały oswobodzone od Tur- 
ków. Państwa bałkańskie rozszerzyły 
się na zasadzie położenia geograficz- 
nego i interesów ekonomicznych. Za- 
sada narodowościowa była raczej os- 
nową _do. rozszerzenia „i uczyniono 
wszystko możliwe, by granice zostały 
zgodnie z nią przeprowadzone, co by- 
ło- rzeczą trudną w krajach, w których 
dokonana została asymilacja narodo- 
"wościowa. 

Przyszły związek musi się opie- 
rać na tolerancji religijnej i narodowej, 
musi ująć w. harmonję potrzeby 
wszystkich państw i narodów na Bał- 
kanach. Wszystko teraz zależy od 
naszego umiarkowania, od zrozumie- 
nia niebezpieczeństwa ogólnego, od 
naszych „pragnień życia samodzielne- 
go, które w obcych wzbudzi szacunek 
dla nas, a nam na Bałkanach da to, 
czego potrzeba, byśmy dorównali na- 
rodom kulturalnym, za któremi pozo- 
staliśmy daleko w tyle, gdy spadło 
na nas w 14 wieku jarzmo tureckie. 


ANKIETA 
w sprawie pisowni polskiej. 


W celu ujednostajni 
skiej redakcja miesięczni młodzieży poł 
skiej w Poznaniu, „Brznsk”, urządziła an- 
kietę wśród 18-tu wybitniejszych języko- 
zńawców polskich, ludzi znanych ze swej 
działalności naukowej i pedagogicznej, za- 
dając im pytanie. 

Która z dwóch istniejących pisowni: 
1) akademicka (t. zw. galicyjska) i 2) re- 
formowana (t. zw. warszawska) jest lepsza 
i która z nich ma przed sobą większą 
przyszłość, tak. ze względów teoretycznych, 
naukowych, jak też i .pedsgogicznych craz 
praktycznych. 

Na pytanie te odpowiedziało 15-tu na» 
szych językoznaweów teoretyków i prakty« 
ków-pedagogów, a mianowicie: p, p,: Karot 
Apper, Jun Baud de Courtenay, Tytus 
Benni; Aleks Br ner, Btan. Dobrzycki, 
Adam Antoni Kryński, Jan Łoś, Kaz. Nitsch, 
Jan Rozwadowski, Mikołaj Rudnioki, Stani- 
sław Słoński, Ign. Stein, Stani Szober, 
Henryk Ułaszyn i Roman Z; e 

Zreasumowaniem wyniku tych odpo- 
wiedzi zajął się uproszeny do tego przez 


mia pisowni pols 
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„GAZETA ŁOÓDZKA*—15 Lipca 1913 r. 


Nr. 160. 


redakcję „Brzasku* dr. Henryk Ułaszyn 
z Lipska. A rezultat ten wyszedł (wstresz- 
częniu) następująco, 

Z 15-tu uczonych, którzy odpowie- 
dzieli na pytanie ankietowe, 7-u oświad- 
czyło sią bez Żadnych zastrzeżeń za pi- 
sownią „reformowaną”, t. j rszawską, 
względnie za pisownią komisji językowej 
Akademji umiejętności z r. 1906, ponie- 
waż obie te pisownie poza drobiazgami są 
właściwie identyczne, a mianowicie p. p.: 
T. Bonni, J. Baudouin de Courtenay, A, A. 
Kryński, K. Nitseh, S. Słoński, 8. Szober 
PH. Ułaszyn; 8-lu zaś oświadczyło się za 
pisownią „akademieką*, t j. galicyjską 
(uzhwal. w r. 1891), przyczem z tych 8-u 
nie wszyscy byli zdanie, iżby pisownia 
akademicka była lepsza od reformowanej, 
Zasadniczo tylko trzech było przeciwnych 
pisowni reformowanej, ponieważ zdaniem 
ich pisownia refurmowana ustępuje pisowni 
akademickiej ze stanowiska naukowego, a 
mianowicie: K. Appel, M. Rudnicki i R. Za- 
wiliński. Dla dwóch mnych, a mianowicie 
dla profesora A. Briicknera i St. Dobrzyc= 
kiego obie te pisownie pod względem ich 
wartości, jako systemy teoretycznie uza- 
sadnione, stają na równi, Obaj ci uczeni 
przechylają sie na stronę pisowni akade- 
miekiej, jedynie ze względu na jej większa 
rozpowszechnienie. Atoli wreszcie inni 
trzej, a mianowicie: J, Łoś, S, Stern i J. 
Rozwadowski, polecający pisownię akade- 
mieką ze względów ubocznych, stanowczo 
stoją jednak w obronie systemu pisowni 
warszawskiej. 

Ze stanowiska więc naukowego za 
lepszą od pisowni akademickiej uznało pi- 
sownię warszawską ogólnem 10-ciu uczo- 
nych 7-miu bez zastrzeżeń, a 8 z zastrze- 
żeniami, wywołanemi jedynie względami 
abacznemi, a zaledwie tylko trzech było 
przeciwnych zasadniczo pisowni warszaw- 
skiej. Pozatem było dwóch obojętnych dla 
obu pisowni, przyczem z tych dwóch jeden, 
a mianowicie St. Dobrzycki oświadczył się 
nawet za pisownią reformowaną t. j, war- 
szawską ze względu jej większej praktycz- 
ności, tak samo, jak inni dwaj, uwzględnia- 
jący w swych odpowiedziach pytanie, co 
do wzgłędów praktycznych tej lub owej 
pisowni (K, Nitsch i 8. Szober). 

Widzimy więc, że ogółem większość 
znaczna, bo */, odpewiadających na ankietę 
„Brzasku* naszych uczonych wypowiedziała 
się, z punkta widzenia naukowego, za pi- 
sownią reformowaną t.j. warszawską, która 
powinna nareszcie uzyskać arzędowe nzua- 
nie walnego zgromadzenia członków Aka- 
demji, tembardziej, że w łonie tejże Aka- 
demji była ona już w r. 1906 przez ko- 
misję językową opracowywana i uznana za 
najlepszą i najpraktyczniejszą. 


Z pism rosyjskich. 


„Birż. Wied.“ omawiają wyniki ubie- 
głych sesji Dumy państwowej i Rady pań. 
stwa. 

„Owoce praktyczne sesji ubiegłej Dumy 
Państwowej jak to wznano powszechoia są 
nieslychanie nikłe. Pozostają owoca politycz 
ne. O składzie 4.ej Dumy, o nadziejach po- 
kładanych w niej przez rząd i prawiecowców, 
nadziejach, które zawiodły, mówiono już tyle, 
że niewarto powracać do tego tematu...“ 

„Duma przeżyła dłuższe przesilenie pte« 
zydjalne i organizacyjne. Pozbawiona jest 0- 
kreślonej większości, skutkiem czego praca 
jej stawała się krzywdzącem obracaniem w 
kółko na jednem miejscu.“ 

„Owo uczucie nudy i kezużyteczności, tak 
zgubne dła parlamentu, opanowało pałac Taus 
rydzki, udzieliło się publiczności i zacieka- 
wienie, wzbudzane posiedzeniami Dumy, rap- 
townie znikło." 

„Obok tego obracania się w kółko Dumy 
Państwowej występuje „ruch* Rady Pań- 
stwa.” 

Rada Państwa uznawszy 
prawodawczy 3 i 4-ej Dumy, 
brała się do roboty. 

„Okaleczyła projekty prawa o odpoczynku 
niedzielnym, o pracownikach handlowych, o 
instytucjach ziemskich dla gubernji pozbawio- 
nych ziemstw. Jeżeli między organami w 
życiu istniała przedtem znaczna przepaść, to 
w ciągu sesji, przepaść ta pogłębiona zosta- 
ła i rozszerzona,“ 

„Czwarta Duma odjeżdża z uczuciem nie< 
zadowolenia i bezewocności własnej egzysten- 
cji. Rada państwa zażyje odpoczyn%u po zado* 
kumentowaniu swej realnej zdolności do pracy 
w kierunku burzycielskim*, 


FELJETON, 


Pożądane pośrednictwo. 


ciągłość prac 
energieznię za- 


Jeden z wybitniejszych przemysłoweów 
łódzkich, zaliczający się do młodszego poko- 
lenia, a więc człowiek liberalny, postępowy, 
światły i kulturalny, zawitał któregoś dnia 
do cukierni Gostomskiego—na gazety, 

W tem zbliża się do niego pewien dzi« 
wak (osobisty znajomy przemysłowca) i za- 
pytuje: 

Dziwak, Pozwoli pan? 

Fabrykant. Owszem, bardzo proszę. — 
Przy czarnej kawie mile pogawędzić. 

Dziwak. A tematu szukać nie potrzeba, 
Chociażby— strajki... 

Fakrykant, Tak, to sprawa, o której 
można i nawet należy mówić: temat aktu- 
aloy. 

ziwak. Proszę pana, myślę właśnie: 
no, co to będzie, —jak wię to skończy, —prze- 
cież tak dłużej trwać nie może... 


Fabrykant. bezwarunkowo. Sytuacja jest 
poważna. Brak porozumienia, Pośrednictwo 
byłoby bardzo pożądane. 

Dziwak. Czy pan to powiada pawa- 
śnie? 

Fabrykant. Zupełnie poważnie. Uznaję, 
iå rzeczą jest wprost niesbędną, by ktoś się 
podjął pośrednictwa dla załatwienia zatargu. 
Będzie to zasługą—hm, tego, —wobee oby- 
dwu stron, wobec przemysłu krajowego... 

Dziwak. Jak się pan zapatruje na ode- 


zwę łódzkiego chrześcjańskiego Towarzystwa © 


dobroczynności? 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 

Dziwak. Qdezwa wypowiada opinję, że 
instytucja taka, jak chrześcjąńskie Towarzy= 
stwo dobroczynności, jest powołane do saini- 
cjowania pośrednietwa, gdyż powołane zosta- 
ło do życia przez przemysłowców, z ktorymi 
robotnicy w ciągu wielu lat istnienia Towa- 
rzystwa chętnie łączyli się w składaniu ofiar 
ua oltarzu miłosierdzia,.. 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 

Dziwak. Autorzy odezwy wyrażają ży: 
czenie, by pod sztandarem łódzkiego chrze- 
ścjańskiego Towarzystwa dobroczynuości: „Res 
sacra miser*, w dalszym ciągu gromadzili się 
ludzie dobrej woli, skłonni do zgodnego współ. 
życia... 

Fabrykant, Nie wiem, Nie czytałem. 

Dziwak. Odezwa nznaje możliwość wspól: 
nej akcji przemysławców i robotników w po- 
żądanym kierunku, powałując się na uiedaw- 
ny przykład, dany nam przez komitet oby- 
watelski niesienia pomocy pozbawionym pra- 
cy robotnikom. Wszyscy zasilali ten komitet 
ofiarami, zarówno fabrykanci, jak i zkajdują« 
cy sią w najcięższem położeniu robatnicy... 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 

Dziwak. Odezwa zwrsea uwagę prze< 
mysłowców na potrzebę zdobywania nowych 
i zachowywazia już poprzednio zdobytych cyn= 
ków zbytu, bez których... 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 

Dziwak. Odezwa. wyrażnie zaznacza, że 
jedyne dla fabrykantów i robotników wyjście 
z mytuacji i ocalenie — to porozumienie się 
i zgoda za cenę wzajemnych i to natychmia- 
stawych ustępstw... 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 

Dziwak. Autorzy odezwy mniemują, ža 
da załatwienia zatargu wielce przyczyniliby 
się sami przemysłowcy, gdyby zechcieli ogło- 
Bić najniższe cemy płacy zarobkowej, prakty” 
kowanej u nich w fabrykach. 

Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 

Dziwak. Ale panowie mogliby to uczy- 
nié w cela zapobieżenia plotkom, że gdzie- 
kolwiek w fabrykach łódzkich istnieją „gło- 
dowe” zarobki.., 

Fabrykani. Nie wiem. Nie czytałem. 

Dziwak. Przecież jeżeli nigdzie niema 
tak nizkieh cen płacy, jak wiele osób przy= 
puszcza, to można te ceny podać do wiado- 
mości ogółu, 

Fabrykant. Nie wiem. Nie ezytałem. 

(ziwak. Przecież, jeżeli płaca jest do» 

stateczna, to niema celu trzymania jej w ta- 


jemnicy... Odezwa chrześcjańskiego Tow, doe 
broczynności... 
Fabrykant. Nie wiem. Nie czytałem. 
Dziwak. Przecież jeżeli... 
Fabrykant. Paniel Przestań mi pan do- 


kuczać. Pozostaw pan to pastorowi Gundla- 
chowi, który obrał sobie jake specjalność: 


gnębienie biednych fabrykantów i pastwienie 
się nad nimi—bez litości—w imię litościł 
s bariFari, 


Z za kordonu. 


— Uniwerstyteckie kursa wakacyjne 
Uniwersyteckie kursa wakacyjne w Zakopa» 
nem, zorganizowane przez naczelny zarząd 
krajowego związku nauczycielskiego, rozpo- 
caną się w d- 21 b. m. 

Wykłady będą się odbywały przez 5;ty- 
godni, według ogłoszonego już programu, w 
obszernej gali „Sokoła“, obok Rynku. Biuro 
śekretarjatu kursów otwarte będzie w  „Se- 
kole“ od dnia 18 b, m. od godz, 9 gda lej 
a południa, Do 17 b. m. urzęduje sekretarz 
kursów w Krakowie, w Zwiąska nauczyciel= 
skim (Rynek 20) od godz, 5 do 7 wiecz,| 

Dotychezas zgłosiło siętna kursa prza- 
ezło 120 uczestników. Komitet ma do dy« 
spozycji jeszcze kilka miejsc na wspólnych 
kwaterach w bursie, w cenie 20 koron sa 
caly czas trwania kursu. 


Z Cesarstwa. 


-+ Przybycie floty | bułgarskiej. 
„Russ. Mołwy* donószą z (Sewastopola, iż 
przybyła tam eskadra floty bułgarskiej w 
liczbie 6 torpedowców i jednego krążaw= 
nika, 

-+ Konfiskata pisma. Skonfiskawany 
sostał nr. 5 gazety „Wiestnik torg. stut.“ za 
artykuł o sjeżdaie pracowników handlewych. 
Redaktor zostak pociągnięty do odpawiee 
dzinlmości eądowej. 

-+ Oryginalny odczyt. Robotnicy fae 
bryki Maksfelda w Pótersburgu, jak donosi 
„Dzień“ prosili posła do Dumy państwowej 
Malinowskiego, o wygłoszenie odczytu na fe- 
mat: „Ubezpieczenie robotników* Malinowski 
zgodził się, lecz naczelnik m. Petersburga 
pozwolenia nie wydał. Wtedy administracja 
fabryezna wydała rozporządzenie jednemu g 
pracowników kantoru, aby ten wygłosił edn 
czyt, ale—ma się rozumieó—pod cenzurą fur 
brykanta. Odczyt, na którom było zaledwia 
kilku robotników i ajentów policyinych odbył 
Eię na podwórza fubrycznem. 


z Królestwa. 


8 Zamknięcie szkoły. Kurator 
okręgu naukowego warsząwskiega pólecił a» 
debrać koncesją p. Czesławowi Bagieńskiemu 


Do 


94) 
TH. MANN) 


Mrólęyska Wycokońć 


POWIEŚĆ. 
Tlnmaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 


— Dziękuję pani, panno Immo— rzekł, 
gdy zamilkła—że pani mówiła ze mną tak 
poważnie — bo pani wie bardzo dobrze, że 
nie zawsze pani tak czyniła lecz najezęś- 
ciej odzywała się pani z ironją, biorąc na 
swój sposób rzeczy równie niepoważnie, 
jak ja w swój odmienny sposób. 

— lakże rozmawiać z panem inaczej, 
jeśli nie ironicznie, mości książę? 

— A czasem była pani nawet suro- 
wą i okrutną, jak naprzykład względem 
siostry przełożonej w szpitalu księżnej Do- 
rotei; tak ją pani wówczas boleśnie dot- 
knęła i zmieszała, 

— O, wiem ja aż nadto dobrze, że i 
ja mam swoje błędy i że jest mi kłoś po» 
trzebny, ktoby mi pomógł pozbyć się ich. 

— Więc ja będę pomagał pani a pa- 
ni maie, dobrze Immo? 

— Zdaje mi się, że nie będziemy mo- 
gli pomagać sobie wzajemnie, mości 
książę. 


— 0 tak będziemy mogli! Czyż pani 


dopiero co nie mówila zgoła poważnie i 
bez ironji? Co zaś do mnie, to już pani 
nie ma racji twierdząc, że mnie nic nie 
obchodzi i nic mi nie leży na sercu, bo 
pani obchodzi mnie nadewszystko i leży 
mi pani na sercu a ponieważ sprawa ta 
jest_dla mnie tak ogromnie ważną, więc 
nie mogę już wątpić, że zdobędę zaufanie 
pani. Gdybyż pani wiedziała, jak miło by- 
ło mi słyszeć to, eo pani mówiła o chęci 
zbliżenia się! O tak, aiechże pani nie tra: 
ci tej chęci i niech się pani pie zraża tem 
zakłopotaniem, które mam nieszczęście 
wzbudzać w pani, O, ja wiem, wiem do- 
skonale, jak dalece jestem winien. Ale 
niechże mnie pani wyśmieje i siebie także, 
gdy wzbudzę w pani kiedykolwiek takie 
uczusle i niech pani trzyma ze mną! Czy 
zechce mi pani przyrzec, Że będzie pani 
starać się o to? 

Ale Imma Spoelmann nie nie przy- 
rzekła, lecz pobudziła Fatmę do szybkiego 
galopu i jeszcze niejedna rozmowa pozo- 
stała bez wyniku jak ta. 


Czasem po herbacie w Delphinenor- 
cie wychodziła Imma z hrabinę i księciem 
na spacer do parku. 


Hrabina, jak zwykle, popadala rychło 
w zadumę i albo wyprzedzała młodych 
znacznie, albo pozostawała ďaleko za nimi 
—byli więc jak gdyby zupełnie sami. To 
też z chwil tych korzystał Klaus Henryk i 
prowadził z lmmą Spoelmann poważne 
rozmowy. 

Zapytywał ją, czy stara się robić po- 
stępy, czy już zaczyna mieć do niego zau 
fanie. Z żalem słyszał w takich razach, 
że studjowała, że bawiła w swoich wysg- 


kich sferach, dokąd Klaus Henryk nie mógł 
za nią podążyć i prosił ją wtedy, aby dała 
książkom spokój, gdyż odrywają ją tylko 
od rzeczy ważniejszej. 

Ujmował rękę jej w obie dłonie £ 
w lewą, o której tu zapominał i tak cho- 
dził z nią po parku opowiadając jej o swo 
jem samotnem, odosobnionem istnieniu, ja- 
kie dotychczas było jego udziałem; mówił, 
jak to zawsze wszyscy się zgromadzali aby 
się gapić podczas gdy jego daleko trad- 
niejszem zadaniem było pokazywać się tak, 
aby nikt nie mógł mu cośkolwiek zarzu- 
cić, 

Nawet hrabinie było lepiej na świecie 
niż jemu; ona mogła sobie czasem pofolgo- 
wać, on zaś musiał bezustannie czuwać i 
stać na straży aż dusza jego zaczęła się 
stawać zimną. 

Dopiero ona, Imma, rozbudziła w nim 
tęsknotę i w jej ręku spocząl los jego 
życia. 

Imma spoglądała nań badawczo swo- 
jemi dużemi oczyma i znać było po niej, 
że walczy z sobą, Ale nagle potrząsała 
głową i rzucała jedno ze swoich ironicz- 
nyeh zdań, z którego sama śmiać sią mu- 
siała i kończyła rozmowę bez odpowiedzi 
upragnionej, o którą Klaus Henryk tak da- 
wno i tak serdecznie ją prosił, 

Nie zabraniała mu przychodzić do 
niej raz lub dwa razy w tygodniu, mówić 
o rzeczach, które były dlań ważne, pozwa- 
lała mu też czasom pieścić swoją rękę. 

Ale to wszystko było tylko tolerowa= 
niem z jej strony życzeń i pragnień wypo- 
wiadanych przez księcia — sama ona pozo- 


„stała miewzruszona, mie myśląc opuścić 


swego królestwa ironji i zejść na grunt 
poważnych wymagań księcia. Ras nawet 
znużonu jego nastawaniem, zawołała: 

— Ach, książę, byłoby lepiej, gdyby= 
ćmy się nie byli poznali! Pan byłby spet- 
niał obowiązki swego wysokiego pawola- 
nia a ja miałabym spokój — jedno nie mę= 
czyłoby drugiego. 

Kosztowało ga to wieła trudu zanim 
skłonił ją do odwołunia tych słów, do ot- 
wiadczenia, że tylka warunkowo żałuje, iż 
go poznała. 


Nadeszła jesień z mgłami i weniamk 
więdnących liści ale sprawa Klausa Hen- 
ryka mie zbliżyła się ani o krok ku upra- 
gnionemu celowi. 


Zasługa za sprowadzenie tych rzeczy 
z mgliste) dziedziny pragnień i tęsknot ma 
twardy grunt rzeczywistości będzie przy- 
pisana owemu doświadczonemu, wysokiemu 
dostojnikowi, który przez długi czsa przy- 
glada? się wypadkom s należnej odległości, 
ale gdy nadszedł czas działania ujął ją 
łagodnie w swoją mocną, wprawną rękę i 
nadał im obrót należyty. 

Mężem tym był ekscelencja von Koo- 
belsdorf, minister spraw wewnętrznych, zes 
wnętrznych i domu wielkiego księcia. 

Doktór Ueberbein miał racją mówiąc 
Klausowi Henrykowi, że miniater Knobełs- 
dorf każe sobie zdawać eprawę © jego kańe 
dym kroku. 


(d. c. m.) 


FE= 


mé jego 8 klasowy fiłologiczny zakład 
wy w Częstochowie. 

$2 więzienia do szpitala. 
jaj o godz. 8 rano z więzienia w Piotr- 
; przewieaiony został do Tworek pod 
pjem dwóch żołnierzy w towarzystwie 
„x więsienneco bwły komisars ozto- 
hid Basyñ Dawson, oakariony o nale- 
do frakoji rowołucyjnej P, P. S. 

$ Kolej Płock=Ciechanów., Jo- 
jrubernator warszawski zawiadomił wi- 
mistra finansów, że niema żadnych prze- 

oo do budowy projektowanej kolei 
|+—Ciechanów. Linja ta została zatwior- 
m jako wąskotorowa. 


Z Warszawy. 


() Konfiskata „Słowa', Z po- 
ga komitate de spraw prasowych policja 
lokonaniu rewizji, skonfiskowała utedziel- 
immer „Słowa* z powodu” artykułu w 
jio  memorjału galicyjskich stronnictw. 
odległościowych, przesłanego kouferencji 
lisadorów w Londynie, 

(). Poświęcenie i otwarcie hotelu 
lonja“. W niedziełę ks, prote Marceli 
jewaki, w asysteuoji ka, prefekta Popłuw= 
jgo, dopełnił akta poświęcenia nowowy- 
pwanego gmachu hotelu „Polonia“, wł, 
Przeździeckich, 

W urządzeniu hotelu, wzniesionego koe 
jn 3 miljonów rb., zastosowano wszelkie 
howsze udogodnienia techniezno i hygje* 
jie. Na najwyższem piętrze urządzono po” 
jszną pralnię mechaniczną. Numery hota- 
e mieszczą się na sześciu piętrach, Ko- 
sikacje między piętrami utrzymuje, prócz 
ki schodowej 14 wind. 

Po zwiedzeniu urządzeń hotełowych o 
in 3 wieczorem, odbył się obład na 120 
p na którym rodzinę hr, Przeźdaieekich 
fezentował dziedziczny członek węgier- 
jj izby panów, Paweł hr, Szapary z mał- 
ika, Marja z hr, Przeździeckich. 
| G) Sprawa sądowa. Sprawa or- 
„sta Bispiuga obudziła wnych kołach 
rwykłe zainteresowan. Izby sądowej 
iyueto. dutychozas 3,000 próśb o wydanie 
Mów wejścia na rozprawy do wali sądowej 
[ogółem biletów ma być wydanych tylko 
D 
() Zekójstwo i samobójstwo. 
IEF ravo w Warszewie v omu Ne 65 

lejach Jerozolimskich rozegrał się krwa= 

deamat na tle miłosuem. 
| W domu tym szezuple mieszkanko 
jnewała niejaka Marjanna Witkowska 
|23), pielęgniarka z poblizkiego zakładu - 
hekologieznego. 
U W. częstym gor wał Jęzef 
jszniewski (lat 40%, ogr Wozorej 
lianiewski przyszedł do Witkowskiej nad 
nem. 

W jakiś czas potem mieszkańcy zaą* 
imowani zostali jękami, dochodzącymi z 
pdwórza. 

Okazało się, «« oboje W. wpadli z 
ma swego mieszkania i leżą na bruku 
kdwórza, 

Wezwano Pogotowie. Lekarz stwier- 

Mb że Witkowska już nie żyje, a Wisz, 
m ciężkie rany na głowie. 
Bliższe oględziny zwłok Wit, ustaliły, 
Izostala ona prze”: " uduszóna, a na” 
jępnie wyraucona p -4 okno, 
|” Wiszniewskiego — wobec ciężkiego 
lanu zdrowia— przewieziono do szpit. Dz. 
ius, 


le) maae 
Toatru Polskicia w Warszawie. 
We wiorek, d.  15-go lipca „Gromi- 


W środę, dnia 16 Hi „Gromiwoja”. 
W czwartek, dnia 17 lipca „Anatol“. 
W piątek, dnia 18 lipca „Anatol“. 
W soboty, duia 19 lipca „Anatol“, 
W niedzielę, dnia 20 lipca „Aratol*, 


toja 


Z sąsiedztwa. 


| X Uzyskanie podwyżki. (9 
F tabryce Bredsznajdra i Brodacza w Zgie- 
mu, układy pomiędzy fabrykantami, a robote 
likami zostały zakońezone po! je: tkaczð 
trzymali 9 do 15 proo,, a robotaicy wyłońe 
laslni 18 proc. podwyżki, Dzięki temu wozo« 
uj we wszystkich oddziałach praeę wWźko- 


Mono. 

i X Zakończony strajk. Dono- 
mą z Ozorkowa, że doszło do porozumie- 
iia między fabrykantami a tkaczami, którzy 


Jazyskawszy nowe podwyższenie płacz h ko, 
OWTÓ! do 


|piejkę na tysiąc wątków, pi 
acy. 
X W fabryce Tow. akc. Kru- 


Przez cały dzień 
|wczorajszy na listą pracy w 


fabryje Tow 


„GAZETA ŁÓDZKA*—15 Lipca 1913 r. 


3. 


ake, wyrobów bawełnianych Kruszego i En- 
dera w Pabjanieach zapisało się zaledwie 
kilkudziesięciu robotników. 

X Strajk. (c) Wezoraj robotnicy fare 
biarni „W. Rajcherta i S-ki* w Zgierzu, w 
liczbią 43, zażądałi 10 proo. podwyżki, a o- 
trzymawszy odpowiedź odmowną, porzucili 
pracę 

X Ze „Zgody“ zgierskiej. (c) 
W niedzielę przyszłą w lokalu „Lutni* w 
Zgierzu, odbędzie się półroczne ogólne za- 
bramie Członków zgierskiego stowarzyszenia 
spożywezep” „Zgoda“. 

x Z „Lutni* aleksa ndrow= 
skiej. (c) W a. 27 b. m. w Aleksandro= 
wie odbędzie się zabranie ogólne członków 
Towarzystwa śpiewaczego „Lutnia”, Porzą- 
dek dzienny zebrania obejmuje sprawozdanie 
ź działalności Towarzystwa za r z. i wybo- 
ry czìonkór warządu: 

X Plamy ma budowie. (c) Wy- 
dziuł techniczny piotrkowskiego rządu guber- 
njalnego zatwierdził płany: Michała Glazera 
na 2 piętrowy skład w Radogoszozu i Euge- 
njusza Krusze na 1 piętrowy dom i takąż 
oficynę w Zgierzu. 

flowz straż ogniowa. Za- 
twierdzosia została ustawa straży ogniowej 
ochotniczej, powstającej w 08. Katarzynów, 
gm. Długie, pow. brzezińskiego. 


elaraj dlzyntów Kril. Kl. 


W czasie omawiania sprawy prezydjum 
zjazdu pracowników handlowych  przedetawi- 
ciela 7 stowarzyszeń Królestwa Polskiego 
zgłosili do komitegu organizacyjnego piśmien= 
ną deklarację tej trokei: 

„Deklaracja delegatów Królestwa Pol- 
skiego reprezentujących 7 stowarzyszeń, 

1) Towarz, prac. handlowych w War- 
szawie. 

2) Btowarz, pracown. handł, m. Często- 
chowy. 

3) Stowarz, pracown. handl. i przem. 
w Sosnoweu. 

4) Związek zawodowy pracowników pry- 
watuych i instytneji bankowych Królestwa 
Polskiego. 

5) Błowarzyszenie Kobiet połskich pra” 
ozjących w przemyśle, handlu i biurowości. 

6) Związek zawodowy pracowników 
przemysłu metalowego w Królestwie Pol- 
skiem, 

7) Stowarz, Wzaj. Pom. praeujących w 
przemyśle i handlu m, Bodzi, 

ną ręce komitetu organizasyjnego dla 
przedstawienia na pierwsze ogólne zebrania 
zjazdu. 

Stowarzyszenia pracowników handlowych 
Królestwa Polskiego, uznając wspólność za- 
dań pracy i pragowsików na obazarach cała- 
go imperium wydelegowały nas na rozpoczy" 
mojący się IV Zjazd wszechrosyjski prao 
handi. w Moskwie dla współnego z dołegata- 
mi rosyjskich stowarzyszeń rozważszk Wy- 
suniętych przez życie zagadnień, tyczących sią 
polepszenia i zabezpieczenia bytu pracowników 


niają nas, 
nych i piapowej pracy, jak i wobec wyraź 
nyeh wskazań 
ganizowania się 
nego i przygotowawczego rogważenia naszych 
kwestji terytorjalnych przed współną z dele- 
gatmmi inaych terytorjów imperjum pracą. 

Pragnąc nadać właściwe formy podobnie 
planowej pracy wobec zjazdu prosimy; 

1) by uznano nas za sekcję oddzielną 
Krółestwa Polskiego na IV waszechrosyjskim 
zjeździe pracowników handlowy ob; 

2) by zatwierdzono w charakterze prze 
wodniezącego i sekrotaraa sekcji osoby Biżej 
wymienione (Frączak i Szyc) 

8) by przeznaczono jedno 
zydjam kandydatowi s Królestwa 
podług uznania sekoji; 

4) by nadane rokaji prawo dełegowania 
swych osłonków do prae w konięjach według 
własnego uznania“. 

Tres tej deklaracji odosytana została 
przez przewodniczącago Kierenstija na ogół: 
nem zebraniu zjazdu. Bala okłaskami wyra- 
zita zgoda 
był estone! 


miejsce w pres 
Polskiego 


kandydat, p. Borystawski z botri otrzymał 
„ipioak tylko 17 głosów (ua 250 obemych 
), wobec ezego do prezydjum nie 
wszdił, 
— 


Zjazd pracowników 
handlowych, 


(Koresp. własna „Gnzety Łódzkiej”), 


Moskwa, d. 12 lipca 1918 r. 

Dzisiaj odbyło się pierwsze posiedzenia 
członków zjazdu, zagajone przez przewodnie 
czącege komitetu organizacyjnego, Grinberga. 
Natychmiast po otwarciu zebrania przystąpio- 
no da wyboru prezydjum, 

Po obliczeniu głosów okazało się, žo 
wybrani zostali: poseł Kiereńskij, Antoszkin, 
poseł Szeżepkin  Benwer, dr, Ginzburg Z 
Łodzi (117 gł.) driuberg i Papłych. 

Fotel prezydjaluy objął Kirenskij, wico= 
prezesami zostali: Benwer, dr. Ginzburg. oraz 
Pspłych. Pióro objął Bamsonow. 

Kiedy ogłoszono rezultat wyborów, sala 
zatrzęsła się od oklasków. Szczególniej okla- 
skiwano wybory Kierenskija i d-ra Ginzbur- 
ga. Nowy prezes odczytał muóstwo depesz 
gratulacyjnych, oraz wygłosił powitanie w 
imieniu grupy pracy, a Szozepkia — W imie- 
niu partji kadetów. 

W chwili, gdy na trybunie ukazał się 
poseł Malinowski, który cheiał wygłosić po 
witanie w imieniu partji S. D., zaszedł in- 
cydent: przedstawiciel policji zabronił mu 
mówić, i wogóle występować na zjezdzie, 
ponieważ p, Malinowski występuje tylko w 
charakterze przedatawiciela prasy, Wobec 
tego powitanie to wygłosił poseł Kieren- 
skij. 

O szóstej wieczorem uczestnicy zjazdu 
przystąpili do ułożenia porządku zebrania, 
Wtedy przedstawiciel policji wystąpił z o- 
świadczeniem, że ponieważ dotychczasowa 
przemówienia nie dotyczyły celu i spraw zja” 
zdu, a słychać było tylko stale powtarzające 
się: „sócjal-demokracja*, „a punktu widzenia 
klasowego” i „walka proletarjatu”, przewod- 
niczący zaś nie powstrzymywał oratorów, Za* 
iem na zasadzie art, 16 uważa za niezbędne 
zamknięcie obecnego posiedzenia. 

Przewodniczący w krótkich słowach 
zwrócił się do członków zjazdu, przepraaza- 
jae ich, jeśli wadle ich zdania przewadniczył 
mie tak, jak należało, na co zebranie okrzy= 
kami wyraziło swe zupełne zadowolenie. 

Następna posiedzenie wyznaczono na 
niedzielą. Natychmiast px zamknięcia posie- 
dzenia poseł Kiorenskij łącznie z sekretarzem 
zjazdu, Samsonowym udali się do maczelniką 
miasta w celu wyjaśnienia sytuacji. Naczel- 
nik miasta orzekł, żę prace zjazdu mają zbyt 
polityezny charakter, co jest miepożądanem. 
Policja ma rozkaz nie zwracania uwagi na 
oddzielne wyrażenia, lecz w kwestji prac, 
nałeży bezwarunkowo więcej zwracać uwagi 
na sprawy, które rzeczywiście zjazd powinny 
obchodzić. Oprócz tego naczelnik miasta ka- 
tegorycznie zabronił dysputowania na temat 
o prawodawstwie dla żydów, 

Wogóle między uczestnikami zjazdu pa- 
puje przóconadie, iż doprowadzenie prao do 
końca będzie połączona z kpewnemi trudno: 
ściami. D. 

—— 


Informacje handlowe. 


Ż Tow. akcyjnych. 

Towarzystwo akcyjne wyrobów baweł- 
nianych S. Rozenblata w Łodzi zakończyło 
20 rok operacyjny Bumą w przychodzie 
8,991,482 rubli 47 kop. iw rozchodzie 
8,767,673 rb. 56 kop. zysk wyniósł 223,808 
rb. 91 kop. Ź sumy tej przeznaczono na 
dywidendą 100,000 rb. w stosunku 5 proo, 


— 


Kalendarzyk. 


Dziś Rozesłanie Ap. 
Jutro N, M. P. Szksplorznej. 
hmiona słowiańskiej dziś Radosława, 
Jutro Pzieriycwa 
"Wschód słońca o g. 8 m. 67. 
Zachód 


Dłngość dnia (EW ETEN Ć 
Stan pogody.—Podlug obsorwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85, 
TERMOMETR: Rano o'g. 8. 148 ciepła, 
A ołudn. o g: 12. 229. t w 


Wczoraj o g. 8 w. 150 b 
„ najwyżej — 
Hiygrometr 60 proe. wilgoci. 

Park Staszica przy ul. Dzielnej. 
Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 

Bibioteka Stebelskich. (Mikołajew= 
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0 wieaz., a w niedzicie i święta od 
rano do Wej wiecz. 
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KRONIKA. 


Narada fabrykartówu 
W niedzielę, z udziałem wiceguborna: 
tora piotrkowskiego, jenerala-majora Fori 
wenglera, odbyła się narada fabrykantów, 
przybyłych zresztą bardzo nielicznie. Žad” 
nych uchwał nie powzięto. 


Ze szkół, 

Organizuje się stowarzyszenie w celt 
nabycia gimnazjum Witanowskiego, i pola 
czenia go z nową wyższą szkołą realną 
z prawami, 

Z Łódz. Pop. tow. poż.-oszcz. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła w na 
szem mieście działalność nowa instytucja 
drobnego kredytu: „Łódzkie Popularne To: 
warzystwo pożyczkowo - oszczędnościowe." 

Wymienione towarzystwo posiada 10 
kal przy ul. Widzewskiej Ne 101. Loka 
jest obszerny, widny i wygodny. 

W niedzielę o godz. 3 i pół po po 
łudniu odbyla się uroczystość poświęcenia 
lokalu, którego dokonał ks. Antoni Machni: 
kowski, wikarjusz parafji ów. Krzyża, w 
obecności Rady i Zarządu, oraz kilkudzie. 
sięciu członków. Po poświęceniu przemó 
wił do obecnych prezes zarządu p. Antont 
Rogacki, wyjaśniając cel instytucji i nawo: 
łując do oszezędzania grosza i składania 
nawet naj drobniejszych kwot w kasie To: 
warzystwaā. 

Nastrój śród 
serdeczny. 


zebranych był bardza 


Z sądownictwa, 
(b) Sędzia śledczy 8 rewiru m. Łodzi 
p. Karelski wyjechał na urlop. Zastępuje 
go sędzia Śledczy 3 rewiru p. Taper 
Zjazd. 
W Piotrkowie w połowie sierpnia od- 
będzie się zjazd przedstawicieli towarzystw 
pożyczkowo «= oszczędnościowych, działają- 
cych w obrębie gub. piotrkowskiej.. 
Koncerty orkiestry W. 0. S. 
Koncerty orkiestry W. O. S. w parku 
miejskim przy ulicy Dzielnej, po ukończe- 
miu gościnnych występów pana Szezepań» 
skiego, wracają do poprzednio prakty- 
kewanego programu, — a mianowicie Co- 
dziennie dawane będą wielkie koncerty, 
złożone z trzech części — i porządek dni 
poświęcony poszezególnym rodzajom mu- 
zyki — tak jak pierwszy afisz za powie- 
dział, pozostaje niezmieniony. — Dziś więc 
wypada z kolei — wieczór oper — obie- 
cujący fantazje: fragmenty oper polskich. 
niemieckich, franeuskich 1 włoskich, jak 
np. Mascagni „Rycerakość wieśniacza* pot- 
pourri, dające słuchaczom całą prawie te 
operę. Fantazja z op. „Proruk* Meyerbera, 
muzyka baletowa, z 0p. „Sprzedana narze- 
czona* Smetany;  uwertura „Wilhelma. 
Tella“ — Rossiniego: i inne. Dyryguje 
koncertem dyr, A. Sielski, 
Ze Stow. „Glorja“. 
(z) Dnia 20 b. m. o godz, 4 po poł. 
w lokalu własnym przy Nowym Rynku 6, 
odbędzie się ogółne zebranie Ntowarzysze< 
nia śpiewaczego „Glorja“. 


Z fabryki Wojdystawski: 

(z) W przędzalni Tow. mko, Jakóba 
Wojdysławakiego przy ulicy Długiej M 117, 
robotnicy nocnej zmiany wczoraj wieczo- 
rem porzucili pracę, 

Zarząd fabryki wywiesił nowy cennik 
płacy z podwyżka; porozumienie Bpodzie- 
wane jest w najbliższym czasie, 

Uzyskane podwyżki, 

(z). Tkacze fabryki Karola Sehulea 
przy ul. Pańskiej X 106, w liczbie 115, 
uzyskawszy podwyżkę 15 do 20 procent, 
po trzytygodniowym strajku, dziś przystą* 
pili do pracy. 

(z) Tkacze fabryki Emil 'Eisert i S-ka 
przy ulicy Pańskiej X8 94, w liczbie 80, 
uzyskawszy podwyżkę 10 do 15 procent, 
po dwutygodniowym strajku dziś przystą- 
piti do pracy. 

(z) Tkacze fabryki Fabrykant i Rozon- 
blat przy ul, Wierzbowej Ne 1858, uzy- 
skawszy 15 procent podwyżki, wczoraj pray- 


stąpili do pracy. 

(z) W fabryce Witkinda przy ul. Co- 
gielnianej Ne 68 tkacze, uzyskawszy na ty- 
biącu wątków pół kop. podwyżki, wczoraj 
przystąpili do pracy. 

(z) Tkacze tabrykj Maro przy ul. Ce- 
gielnianej Ne 68 bez strajku otrzymali tą- 


daną podwyżkę. ia 


(a) W fabryce maszyn Maurycego Ba 
uera przy uliey Piotrkowskiej M 170, 11 
i zażądało przywróoenia płacy Z i 
7 i podwyższenia 50 proc. za godziny 
dedatkowa, przyczom wymówili pracę s% 
2 tygodnie, 
Pracuje ogółem 97 robotników, 


(x) Miejscowy przemysłowi 
Fraukus uzyskał zezwolenie na budowę no- 
wej fabryki trykotarzy, Budynki powstaną 
przy ul. Andrzeja nr, 32. 

— Ryszard Pajp uzyskał od rsądu gu- 
bernjalnego koncesję na rozszerzenie istnieją: 
cej tkalni przy ui, Mikołajewskiej nr. 113. 

— Firma  Hirszberg i Wilczyński, przy 
ul. Spacerowej nr. 23—25 uzyskała pozwole- 
nie ng budowę nowych oddziałów fabryki, 
Największy dom mieszkalny w Łodzi. 

(a) Do piotrkowskiego rządu gubernjalnego 
przesłano dla zatwierdzenia opracowane przez 
inż, Karpińskiego plany i kosztorysy domu 
mieszkalnego, wznoszonego przez obywatela 
z Bałut, Karola Kramera na nieruchomości 
pomiędzy ul. Zgierską i Łagiewnieką, który 
będzie największym z dotychczas istniejących 
w naszem mieście, 

Dwa fronty wychodzić będą na dwie nli- 
ce: Łngiewnicką pod N 10 i Zgierską N 18, 
połączone dwiema oficynami stanowić będą 
obszerny czworobok szerokości 39 łokci i dłu- 
gości 18. Prócz parteru zostają wzniesione 
4 piętra mieszczące 228 lokale mieszkalne 
oprócz innych ubikacji, 

Kosztorys przewiduje 
datków na bndowę. 

Kary administracyjne, 

Z rozporządzenia gubernatora piotr- 
kowskiego, mieszkanka Łodzi, Chana Cie- 
trzew, skazana została na 150 rb. kary lub 
półtora miesiąca aresztu za rozdawanie 
reklam, drukowanych wyłącznie w języku 
polskim. 

(b) Stanisław- Bacionk za użycie noża 
w bójce na 3 miesiące więzienia, Józef 
Pełka za awanturę i najście na fabr 
Kaszuba na 2 miesiące więzienia; wła: 
ciele domów Franciszek Zajączek na 50 rb. 
grzywny, Józef Pańczyk na 25 rb., Józef 
Wożniak na 10 rb,, IKonstasty Piotrowski 
—8 rb, Walenty Maturalski — 3 rb., Gus- 
taw Żeifert—2 rb. i August Gartwich — 3 
rb. za przekroczenie postanowienia obo- 
wiązującego o stróżach, 


850,000 rb. wy- 


Z pel 

(b) Komisarz V cyrkułu policyjnego, 

p. Lewickij, mianowany został radcą tytu- 
larnym, 


Kary na stróżów, 

(b) Z rozporządzenia gubernatora piotr= 
kowskiego 17 stróżów domów za nieprzestrze- 
ganie przepisów obowiązujących skazanych 
zostało administracyjnie na grzywny od 25 
kop. do 1 rb. 

Aresztowanie dezertera, 

(b) Agenci policji śledczej areszlowali 
kelnera cukierni Szterna, Bolesława Kał- 
donka, który zbiegł z wejska i ukrywał 
się pod nazwiskiem Wilhelma Janiczaka. 

Napady i rabunki. 

(b) Przy zbiegu ul. Nawrot i Widzew- 
skiej na Juljana Załeśniewskiego napadli 
nieznani ludzie, pobili go i zrabowali mu 
woreczek z 16 rb., zegarek oraz dwa pasz- 
porty. 

— Na ul. Staro-Zarzewskiej obok nr. 
106 na przechodzących Józefa, Bronistawa 
i Walerję Pawlaków napadło kilku ludzi, 
którzy pobili ich i zrabowali im kilkanaście 
rubli gotówką, przyczem Bronisław P, 0. 
trzymał dwa silne uderzenia w głowę. 

Pażary. 

W dniu 14 b, m, o g. 11 m, 55 w nos 
cy wybuchł pożar w farbiarni Alfreda Keni- 
ga przy zbiegu ulie Nowaka i Krótkiej, ogień 
szerzył się w euszarni pomienionej fabryki, 
energiczny ratunek straży w ciągu pół go» 
dziny ogień stłumił, 

Pracowały oddział I i 
Btraty b, małe. 

— Tejże mocy o godz, 
źŹby pożar przy ulicy Żelaznej 
powslał w drewnianej szopie, 
również do drewnianej oficyny 
siadującej z oficyną murowaną; 
przybyły oddziały 4, 2i 
Bzajblera cofnięto, 


straż miejska, 


2 wybuchł gro- 
Ne 3-5; ogień 
przylegającej 
piętrowej i są- 

do pożaru 
straż miejska, Straż 
jako zbyteczną, Szopa 
spłonęła doszczętnie, część drewnianej oficyny 
dało się uratować, W murowanym budynku 
poopalały się ramy i Okna, część dachu rówa 
nież rozebrano, 

Przy pożarze nie obyło się bez wypad. 
ku: jedną z mieszkanek drewnianego domu, 
mając odcięty odwrót po schodach, wyskoczy- 
ła oknem, przyczem uległa połamaniu rąk i 
ogólnemu polłuczeniu, 

Biorąc pod uwagę daleki dystans dla 
przejazdu straży ogniowej, jak również, ża 
etraż miejska tylko co wróciła od po» 
żaru fabryki, podziwać należy wyjątkową 
energją straży przy umiejscowieniu ognia, 

— Przy pracy. 

W fabryce przy ulicy Piotrkowskiej N 
108, Mosiek Bergier, robotnik, pracując przy 
windzie został tak silnie udersony korbą 
w głowę, że zaszła potrźeba wezwania Pogo- 
owia, 


„GAZETA ŁODZKA*—15 Lipca 1913 r. 


Józef Łyse 
przenosząc ciężar, upuścił go; ciężar spadł 
mu na nogę i dotkliwie pokaleczył. 4 

— Natalja Wedman, robotmiea fabrycze 
na pracując przy madzynie, uległa okałecze- 
niu rąk. 

— Nagły zgon. 

Nu Nowym rynku jakiś człowiek nie- 
wiadomego nazwiska, lat okeło 40-tu, upadł 
na bruk i po chwili zmarł. 

Lekarz Pogotowia stwierdził zgon, Przy: 
czyna dotąd niezauana, 

— Z wyczerpania. 

Pray ul. Piotrkowskiej N+ 307 Pogoto- 
wie ndzieliło pierwszej pomocy pozewtająće- 
mu bez zajęcia Michałowi Zborowakiemu, lat 
38, który w stanie ogólnego wyczerpania sił 
upadł na nlicy, 

— Usiłowanie samobójstwa, 

Przy nl, Mikołajewskiej M 18 usiłowała 
otruć się kwasem Biarczanym słażąca, Józefa 
Kotlowska, 1. 20. Niebezpieczeństwo usunął 
lekarz Pogotowia, 


Kronika ubezpieczeniowa. 
` Zebranie pełnomocników. 

X Dnia 21 b. m. o godz. 6 wieczo- 
rem odbędzie się ogólne zebrania pełnomo= 
cników, wybranych do kasy chorych fabry- 
ki maszyn i odlewów B-ci Lange przy ul. 
Andrzeja nr. 27, 


Ze świata. 


(~) Choroba Ellen Key. Znako- 
miła autorka, Eleu Key, zachorowała niebez- 
piecznie. Stan jej prawie beznadziejny. 

(—) Z obawy przed karą. Je- 
dnorvczny ochotoik, Kühne, wracający z ure 
lopa do Magdeburga, espal w pociągu, W 
obawie przed karą, wdrapał się na słup prze- 
wodnika centralnej stacji elektrycznej, dotknął 
drutu 0 napięcia 6,000 wok i skonał na 
miejscu, 

(>) „Hamlet“ w kinematogra- 
fie. „Times“ donosi, że w Londynie firmn 
Gaumont przygotowuje oheenie filmy do „FHa- 
mleta“, z sir Robertaonem i miss Klliot w 
rolach nuaczelnych. Sceny ogrodewa i na 
cmentarzu zdjęto w ogrodzie panny Elliot, w 
którym wystawiono w tym eelu staro-narman* 
dzki kościół z drzewa. Zamek sam, usfawio- 
ny na skałach, jest kopja oryginalnego zam- 
ku w Elsinorae. Film, gdy zostanie ukończo- 
ny, posiadać będzie długość mili angielskiej, 
to jest przeszło półtera kilometra; koszt wy” 
niesie blizko 250,000 franków. 


Telegramy. 


(Telegramy ag. W. A, T, i własne z dn, 14/7) 


Prejekt nowej konferencji. 

BOFJA. W tutojszych kołach dyplo- 
matycznych największym uznaniem cieszy się 
projekt zwołania międzynąredowej konferen- 
cji moourstw pod tym warunkiem, żę Mace- 
donja pozostenie prey Bułgarji, zaś Saloniki 
będą wolnym portem, 

Zmiany fortyfikacji. 

LWÓW. Podczas pebytu szefa sztabu 
generalnego Hoetzendorffa w Galicji, po- 
stanowiono zamienić Halicz na twierdzę, 
Poza tem cały system fortyfikacji na gra- 
nicy północnej ulegnie gruntownej zmianie, 


Presja mocarstw, 

BERLIN. „Lokal Anzeiger“ donosi z 
Petersburga, że na wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów postanowiono wywrzeć na- 
cisk na państwa bałkańskie, aby skłonić 
je do zawieszenia broni i polecić równo: 
cześnie bankom, aby nie dawały pożyczek 
państwom bałkańskim, dopóki nie nastąpi 


rozejm. 
Bzpiegostwo. 


POZNAN. Policja pruska, która nie 
przebiera w środkach szpiegowania pola- 
ków, wpadła obecnie na nowy pomysł. Po- 
licjanci wchodzą w stesunki ze służącemi 
i za ich pośrednictwem szpiegują państwo, 
zwłaszcza młodzież, 

Bzczególną opieką jest otaczana mło- 
dzież przybyła z Galicji i ze Stambora, 
Pisma polskie ostrzegają ochlebodawców i 
służące przed niebezpiecznym flirtem, 

Zniknięcie jeziora. 

RZYM. Jezioro Kanter znikło z po- 

wierzchni ziemi, Już przed 22 laty podo+ 


lecz po pe- 
wnym czasie Kanter ukazało się ponownie 
Obeenie jezioro nie pozostawiło po Boble 
najmniejszego śladu. 


Ostatnie telegramy. 

(Telegramy specjalne „Gazety 
dzkiej“). 

W oczekiwaniu katastrofy. 

BIAŁOGRÓD. Król Piotr leży 
chory w konaku. Wszystkie dawne 
dolegliwości powróciły w niezwykle 
ostrej formie. Lekarze oczekują lada 
chwila katastrofy, wobec czego od- 
wołano następcę tronu ze Skoplje i 
polecono mu stawić się na wszelki 
wypadek w Białogrodzie, 

Porażka bułgarów. 

BIAŁOGRÓD. Pod Egri Pa- 
lanka bułgarzy zostali pobici do- 
szezętnin. 

Przewóz rannych. 

BIAŁOGRÓD. Przybył tu trans- 
port 1200 rannych, 

Zastrzeżenie Austrji. 

WIEDEŃ, Austrja poczyniła w 
Bukareszcie ostrzeżenie przed zaję- 
ciem Sotji. 

Kapiłulacja Bułgarji. 

WIEDEN, „Zeit“ otrzymuje 
sensacyjną wiadomość, że car Fer- 
dynand dzisiaj opuścił Sofję pota- 
jemnie. Miejsce jego pobytu nie jest 
znane, 

Rząd bułgarski zgodził się już 
na to, aby zwrócić się bezpośrednio 
do Białogrodu i do Aten z prośbą 
o pokój. Rokowania będą lada chwi- 
la rozpoczęte, 

Wskutek porozumienia Serbji i 
Grecji oba rządy w tych rokowa- 
niach będą się domagały, aby rzeki 
Wandar i Strumica stanowiły przy- 
szłą granicę Bułgarji w stosunku do 
Serbji i Grecji. 

Interpełacja, 

WIEDEN. Ambasador rosyjski w Wie- 
dniu zamierza, zainterpelować rząd austrjac= 
ki w sprawie ruchu antirosyjskiego w Ga- 
licji, 

Dymisja szefa sztabu, 

WIEDEN. W kołach wojskowych obie- 
ga wiadomość że szef sztabu generalnego, 
var. Kourad v, Haetzendorf, który znajduje 
się w podróży iuspekeyjnej po Galicji, zwie- 
dzają garnizony i fortecejnedgraniczne, podał 
Bię du dymisji. 

Krok do zgody. 

BIAŁOGROD. Rząd bułgarski zawiado- 
mił posła rosyjskiego, iż gotów jest , rozpo- 
cząć rokowania pokojowe z Serbją i w tym 
celu wysłać swego pełnomocnika do Biało- 
grodu. 

Zaniechanie kroków wojennych. 

BOFJA. Serbja dała przyrzoczenie pos 
słowi rosyjskiemu Hartwigowi, że natyche 
miast po ;rozpoczęciu rokowań pokojowych 
zuniecha kroków wojennych. 

g bitwy. 

BIAŁOGROD. Walka pod Kistendil [to 
czy sią w dalszym ciągu i jest nader krwn- 
wa. Straty po obu stronach są bardzo gaa- 
czne. Serbowie zajęli wzgórze Dehsa, poło. 
żone o 10 kilometrów od Kistendil, craz {n= 
ne ważne pozycje. Z dotychczasowego prze- 
biegu bitwy jest widocznóm, że zwycięstwo 
będzie po stronie serbów, 

Okrucieństwa kułgarów. 


BIAŁOGROD. W zdobytej przez siebie 
Radowioy, sorbowie znaleźli 70 serbów, jome 
ców, wałętych przez bułgarów do niewoli, 
Bałgarzy dopuścili się na jeńcach strasznych 
okrócieństw. 

Niektórzy z wiessczęśliwych mają po« 
obcinane uszy, wydłubsne oczy i t.d, Wysłą- 
no lekarzy, którzy ma ; stwierdzić urzędow= 
nie okrucieństwa-butgui ów, 

Akcja greków, 

KONSTANTYNOPOL, — Wojska grec. 


Prze! 


nt YTA 


kie obsadziły już Czorlu. Bułgarzy ç 
ea Odpowiedź çara Ferdynanda, 
LONDYN.— „Ewening Newa" wyi 
telegram do cara Ferdynanda, w któy 
oświadcza, że Europa jest oburzony 
bułgarów z powodu okrucieństw, popol 
nych przez nich-na ludności terytorjów 
iętych lub spornych. | 
Pismo otrzymało odpowiedź tele 
ficzną, w której car Ferdynand zazna: 
że wiadomości o rzekomych okrucieństw 
bułgarów są nieprawdziwe i puszczawi 
świat po to, aby w oczach zywilizowij 
Europy zohydzić Bułgarję i uspos 
wsględom niej wrogo. Król oświadcza 
lej, że ludność zajętych przez bulgar 
terytorjów cieszy stę zupełną swobodą gl 
watelską i zażywa praw konstytucyjny 
Bułgarji, karane są jedynie osoby, wyi 
pujące wrogo przeciw Bulgarji, s 
Jeżeli okrucieństwa istnieją, to nalej 
przypisać je wyłącznie grekom, któ 
prześladują ludność bułgarską. Grecyżwi 
nie byli tymi, którzy zmasakrowali Judu 
bułgarską, nie szczędząc nawet starei 
dzłeci i kobiet. Znieważenie konsula i 
strjackiego jest również dziełem greki 
W dalszym ciągu król żali się na grokę 
i serbów, 
Socjaliści ministrami, 
HAAGA. — Główny organ socjalistyci 
„Vołks* donosi, że npoważniony przez k 
lowę Wilhelminę do utworzenia gabii 
dr. Bos, zaproponował socjalistom trzy 
ministerjalne. O zamiarze tym powiadi 
przywódcę socjalistów Froełstra. + Poza( 
dr. Bos zapowiedział, że natychmiast 
mie się rewizją konstytucji i refermą 
borczą, 


Opinja ministra. 
LONDYN, 54 wezerajszem postedeni 
izby gmin przemawiał misister spraw zagr 
nicznych, Grey w sprawie sytuacji na Bati 
nach i oświadczył, że wojna bałkańska osią 
gnęła rekord pod względem pępełnianych / 
krucjeństw. Tak Btrasznej wojny nie 
jeszce w dri-jn-h świata, Grey wyraził 
lej ubolewanie, że mocarstwa nie mogą n 
tu uczynić i zaznaczył, że pod wpływem aki 
Rosji sytuacja polepszyła się znacznie, 
% Strajk. | 
HAUPA, fitrnjk w warsztatach okr 
towych Bzeccy + vraz bardziej, W firal 
„Wulkan“ zastrajkowało 6,000 robotników, 
Potwierdzenie wiadomości. 
KONSTANTYNOPOL. Wysoka Porta 4 
ficjalnie komur'kuje wiadomość, że mocarswi 
znbroniły (Turcji posuwać się w celach wi 
jetnych po za linję Fmns Midja. 
[Zdobycz wojenna, | 
BIAŁOGROD. Wartość armat i amuk 
cji, zdobytych na Bułgarach pod Kistendii 
wynosi ekoło 3,000,000 frauków. | 


Odpowiedzi Redakcji. 


W. Panom: Wł. N. robetnike: 
wi, A. K 
kowi fab. ego i wielu 
innym usiokiemy m aadestane artykuy, 
które zużytkujemy w najbliżsayra czasie, | 

Obecnie ivteresują nas najniższe płace! 
(dniówki) i zarobki (akordowe dwniygodnio, 
we) w poszczególnych fabrykach i oddzie 
łach. 

Wiadomości o tem, ścisłe 
przyjmiamy ` zdzięcznością, 


Rozmaitości. 


Edison słyszy zębami. 
Czarodziej « Meulo-Park“, jak nazywa 
ją Edisona, ou n4o4asci jest prawie zupek 
głuchym; m  miemuiej zajmuje sig woigi 
przyrządami, służącerai do oddawania dáwięs 
ków, obioczje 


i dokładna, 


nawet stworzyć muzykę przy” 
szłości. Jeden z jego amerykańskich przyja: 
ciół i biografów opawiada o tych zamierze” 


niach w  oznsopiśmie „Nosh's Magazinef, 

Przedowstystkiem jak Edison może zaje 
mować się muzyką, będąc sam głuchym? 

„Słyszę zębami—odpowiada na to wyna 
lazca=n także za pośrednictwem czaszkj— 
dodaje.—Zwykle przykładam głową do fo 
grafu, a gdy tony brzmią za słabo, wpijam 
się zębami w pudło drewałane i wtedy Błyssą 
wyrośnie”, 


Nr. 160. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—15 lipca 1913 f. 5 


Według Edisońa, ucho nie jest doskous= 
łym narządem słuchu. Upaśruje on niedo- 
kładność w budowie kości usznych, które nie 
sprzyjają wydobycia całej sprawneści słucho* 
wej. Z każdego dźwięku, wpadającego do 
konchy usznej, drobna cząsteczka rozprasza 
sig, nie uderzając o bębenek, 


— To też nikt ze zdrowemi nszami tak 


Wyszedł Nr. 29 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


SMIECH” 


Student polak 


długoletni korepetytor ma parę godzin 
wolnych,  Przyspasabia do egzaminów i 
poprawek. Specjalność: matematyka i ję- 
zyk, Południowa 6 m. 5, od 10—12 

rano i od 5—7 popol. 194-3 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 


„ INŻYNIER 17—28— 
OBROŃCA PATENTOWY 
9 esl Flames KR 2 


nie słyszy jak ja—twierdzi Hdison,—Wyjęto 
mi bębenek i kość zauszuą. Mogę słyszeć 
tylko zębami i czaszką. Ludzie o słuchu 
normalnym, a więc niedokładnym (7) wywo. 
dzi—nazywają fonograf „narzędziem tortury“ 
tylko dlatego, że obok dźwięku fouografu, 
słyszą jeszcze inne, głuszące je prawie w po- 
łowie (40 prov.) Wynalazłem fonograf nowy, 
w którym Żaden dźwięk poboczny się nie od- 
bija. Wykończę ten aparat nie prędzej jak 
za lat trzy. Będzie mógł wykonywać całe 
opery, lepiej od artystów (?), Przewiduję, 
że muzycy fuchowi, s początku wyśmiewać 
mnie będą, ale rychło się przekonają, że nie 
doskonulszego mie wynaleziono jeszcze dla 
odtwarzania melody)". 


Nasuwa się jednak wątpliwość, że mimo 
właściwości słuchowych — zębów i czaszki, 
brak bębenków przeszkadza—nie zaś pomaga 
Edisonowi w jego fonetycznych wynalazkach. 
Wątpić teź można, czy słyuny „czarodziej 
z Meulo Park“ zbuduje kiedy aparat dosko: 
ualszy od ucha, które tuk ostrej poddaje 
krytyce. 


Lokalne aktualjn. 


Cięta, bezpardonowa satyra. 


Egzemplarz [0 kop. Żą- 
dać wszędzie. 


Wydawnictwo tygodnika  humorystyczno-sufyrycznego „Smiech“ 


ma 1914 rok 


przygotowuje własny KĄLEMDARZ  humorystyczno -satyry- 
czny, obficie ilustrowany, pod tyt. 


„SMIECH. 


Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- 
muje administracja „Śmiechu“, ul. Przejazd X 1. 


SĘ 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


„IIłÓŚĆ I poświęcenie” 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 


= 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą poje- 
dyńezą, będzie bezpłatnie dodawany przedpłatnikom Śmiechui Gazety Łódz, 


© p 
Dziś 


apas Seana 


= s $ e (z życia 
Waj SIerzancec! rivs. 
Jedenz najwy- 
bitniejszych obrazów w tym sezonie pod względem treści i wykenania na 
= tle stosunków i dyscypliny wojskowej w wykonaniu najlepszych artystów 
scen włoskich na czele ze słynnym Capocci. Dramat w 8 aktach. Obraz zawiera 8080 metrów długości. 
f Akt I) Zemsta, akt 2) Gczernieny, kt 3) Wojna, akt 4) Bohaterski czyn, akt 5) Sąd wojenny, akt 6) Fatalne losowanie, akt 7) Słowo żeł= 
Ć nierza, akt 8) Tryum przyjaźni. Ceny popula „Sexiet*, 


PME. 


Orkiestrą koncertowa 


adykalny Kateter D-a i 
| 


Ogloszenia drobne. 


Ąptonina Czekalska zgubiła kartę od 
poszportu, wydaną z fabryki Desur- 
monta. 1226—1 


Precz z chlorkiem! 
Poządana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy D 
proszek do pra- 9»  nagrodzon, ostatnio 
Ta pod RAY, „PERBORO J tac PAS na- 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perboroiti zasto 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my fortepian Selrödera prawie nowy. 
ło. „Perberol" nadaje bieliżnie Śnieżną białość, dezynfekuje ją i pianino używane, tamio sprzedam. 
oszczędza tkaninę, Strojenie, reperacja, przewóz, Chod- 


A kowski, Mikolajewska 25. = 2117-3-2 

L? Schröter Pańska Nr. 54. EET mevli "żelaznych, skład na- 

? ga czyń kuchennych. Ceny najniższe, 

Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. sprzedaż ratowa, Chódkowski, Lenk, 
744—190—8 Mikołaje wska 20. B118-8-2 

osek Moszko Awner zgubit kartę od 


paszportp, wydaną z fabr, F, Woj, 
dysławskiego, Piotrkowska 114, 212:-1 


uży, przyjemny pokój frontowy 
umeblowany zaraz do, wynajęcia, 
5—1 


Gpatentowany we wszystkich krajach. 
ul. Orla 5, parter. (tryper) w ciągu jednego tygodnia prost, 


spo- 
sobem, uwieńczonym nadzwyczejn. rezu 


Leczy rzeżączkę tami. 
Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 


G. ZUSSMAN i S-ka 
Łódź; Gubernatorska Wè 36. 


1619 


JAM NATE) 


an Gostkowski zgubit kertę 6d pasz- 
portu, wydaną przez naczelnika 
straży ziemskiej m, Zgierza, 2126a-1 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


con Masirek zgubił paszport wyda- 
ny z gminy Radogoszcz gub. Piotr- 
kowskiej. 2119—8—8 


Mzse gimnazjam polskiego po- 
szukuje lekcji Wiadomość w Ad- 
2 


nakładem wydawnictwa ministracji, 085-3.2 d 
f y 7 Nzyczyciel ludowy przyspasabiajdo wszy- Widzewska l06a. 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ* stkich zakładów naukowych oraz semis 
| PDTIENEEE "YANN FOJ 


nacji ul. Św. Anny Nr. 26, u gospodarza. 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- Pe w zz WGRA 


rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 2127 2-1 
stosownem objaśnieniem, poszukuje pokoja umeblowanego na 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia« hihan ra E ZA 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- 


ne premjam dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy w Adm. Gazety. 2018—3—2 CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę' Q Rets trwały xa 88 rę książki PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bl- 
rzy h i ję i 

w kwocie rabli 2. SSAKA RO daf UPS LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 


2114—3-8 


pyyzukuję zjentów, Bałaty Zawadz- 
ka 18 Zuszazyński. Dowiedzioć się 
można od 8--11 rano. 2104-8-1 


2500 7” potrzeba, Zabezpiecze- 
nie na nieruchomości, Ofer- 


Album Jana Matejki nabyć można w ad: 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr, 1. 


WSE U REZERW 


DLA_DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 
* 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. | 


j ty „Gazeta Łódzka* pod „500%, 
Salon dia pań I panów 


fryzjera 


Nowackiego 


Pietrkowska 103, 148 


Skład apteczny Arńo Dietel 
podczas letnich miesięcy w niedziele i święta jest otwarty tylko 
do 2 godziny po południu, 1424-15-46 


6. „GAZETA ŁÓDZKA"—15 lipca 1913 roku. Nr. 160 
a $YA 


Ministerium Spraw Wewe 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


ME” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Łódzka Szkoła Muzyczna 


artysty-muzyka 


A. HELFGATA 


z oddziałem operowym, pedagogicznym i dyrygenckim. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWARCWASSER od 10 — 11 1 41, — 5! codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1'/,—21 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. Wyrzysztym roku szkolnym ot zartą będzio zatwiordznoń przez Władzą 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Choroby kobiece Dr. M. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin, meczu. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, 


Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM. Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Specjalista choróh wenerycznych, skór- 


nych i dróg 


moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska JE 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Kwangoliehiej R 2. 


Telefonu NM 19-41. 


Gabinet Roenbtgenowski ({] wietlenie I fotografowanie wnę” 
$ 


trzneści ciała 
roby włosówyi 
na syfilis i leczenie $ 


elektro-terapentyczny (Mamż wibracyjny i 
prof, Zabłud rwakiego—niemnc płciowa). 


romiemiami Roentgena). 
atorjum lekareko-kosmotyczne. Badanie krwi 
afvarsanem 


jwiatło-leczniczy (cho- 


(Ehrlioh—Hata 606). Gabinet 


matyczny podło, 
dziny przyjęcia: o 


godz. 8—2 rano i 5—9 po połndniu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Piotrkowska 


Dr, mi. $. Aronson 


były asystent klinik bemfńskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Ahuszerja i choroby kobiete. 
do 11 rano i od 4 — 6 po poładniu, 
W niedzielę od 10—19 w poł, 1493 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42, 


Dr. med. D, LANGBARD 
Zawadzka 10. 


b. asystent kliniki kertitsłeiej, speeja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
p włosów, nie! płotowej. 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon % 13-59. 

Cherobky skórne, włosów, we- 
neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej. 
LBCZENIE BYPHILISU EHRLICH. 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp; 
pania od 5—6 pp. 

Dla pań oddziełna poczekatnia 152 


Dr. Ark. foldetteny 


Nawrot 38, tei, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 


do Si rano i od 4 i pół do 
6 i pół po poł, 


S| LECZNICA ZĘBÓW 


Plembowanie i specjalne łaboratorjum zębów sztucz” 
aych i złotych koron. 

Reparscje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-deutystę 


Bi. Lernera. 1849 
Ceny bardzo przystępne. 


‘TGL BYSOOŃNNOJA 


Dr. L. Klaezkin 


KONŃSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg mo: 'eh. 
LECZENIE SYPHILIS 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wieca., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziełe i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. |. bersiram 


Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
P: od 12—2 i 5—8 Panie od 
(osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4po południu 


Dr. Karol Blum 


Bpecjałista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zkoczeń 
mowy 
(jąkanie, sepłenienie 1 t, d.) 
podług metody 


Dr. Sanenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weseryczne, 


PRZEPROWADBZIŁ SIĘ 
Zielona 8. 
od.11—1 i 5—7'),, 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Na 35, 


"Telefon 19-84, 
Chor uszu, nosa- i la. 
0d-10— 11 r: i 56 — 7 po | w nie» 


dziełe od 10—41 r. 


Badanie mamek. 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


Porada 50 kop. 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszck, 
przemiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy cho- 
miczne i bakterjolog. wydziekn i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 


ul. Nawrot 1, róg Piotrkowskiej. 

Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w. 
Panie od 4—5 po poł, 202 


Dr. S. (mili 


przeprowadził M | 
na ul. Średnią Nż 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy etc.) 
Przyjmuje oà 9—11 i pół I od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Dr. JELNICKI 


ćhoroby weneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Piękną 


płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIE GO M, 


opaleniżnie, -pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop, W celu uniknięcia na- 
kladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Hr. 54 i Konstantynow= 
ska 75, Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 
B333323303336€€€3>239333933 


Bezpłatne 
szczepienie ospy 


w ambulator. szpitała małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 
SEGLEGECEEEEEGEGEEGESSEES 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 
NA owocowym w pow. mieście 
gib. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 
scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 
fir. 35 m. 5. 
ECĘEGEGLEEEGELEEESESEGLEA 


Poszepczyński 
Szkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiałów 


nagrodzona na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem! przyj- 
muje obstałunki na „deień kwiatka“ 
bantao tania. Robi /ródnogo rodzaja 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziow- 
częta bezpłatnie; tarażo jost do sprze- 
dafia maszynn do krajańia papieru 
średniej wielkości. 
Długa 25. 1303—20— 


„Koniak Imperial 


H Fabryka Cerezytu, Warszawa 


JĘPRZZARZRKKZNZKARAANARAZĘ, 


Zarys kosmologii. 


WYKŁAD POPULARNY. m: 
LP Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
o 


BĘZEZZZZOZZZZE 


BEDR i i D a a A A roi 


Nadaje twarzy piękność 1 urok młodości. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
maniu rb, 2,25 k. z przesyłką— można markami, 


szkoła muzyczna 


z udziałem pierwszorzędnych dypiomowanych 


sił muzyczno-pedagogicznych. 


Kura równać się będzie programowi Cesarskich konser- 


watorjów. Kończący kura otrzymają dypłom. Przy szkole 
otworzona zostanie ogólna klasa gry na fortepjanie dla dzieci 
od lat pięciu, pod kierownictwem specjalisty, z opłatą 30 ra- 
bli na rok. 
odbywa się poniedziałki i czwartki tymczasowo przy ul. Spa- 
cerowej Nż 40 m. 18, od 12—2 i od 4—5. 


Przyjmowanie próśb i wydawanie objąśnień 


Prospekty gratis, na żądanie wysyła się pocztą. Lista 


profesorów oraz adres lokalu szkolnego będą w swoim czasie 
ogłoszone w prasie. 


1541-10-6 


stoją NA STRAŻY aparaty 


Złoty medai. 


Zioty medal. 


QA im E 


Niema pożarów 
Krajowa fabryka patentowanych, ręcznych aparatów 
do gaszenia ognia T-wa „NIAGARA“ 
Widok 25. — Warszawą. -— Telefon 34-07. 
Pol:ca niezbędne wszędzie, najnowszej konstrukcji i najprak- 
tyczniejsze ręczne gasiciele ognia, płynów i przedmiotów łatwopal- 
nych. Zaszczytne uznania od instytucji rządowych i prywatnych. 
Gasicielem „NIAGARA* można dowolnie. wstrzymywać stru+ 
mień, có umożliwia jednym aparatem gasić wielokrotnie, 
Ceny bez konkurencji, 
Towarzystwo „NIAGARA“ wyrabia także pateńtówane naczynia 
„Serwus*, do bezpiecznego przechowywania płynów łatwopalnych, 
Prospekty na każde żądanie. Poszukujemy odpowiednich 
1579—1 -1 


przedstawicieli. 


Doskonały w smaku 


837-20-27 


Żądać wszędzie. 


ROBI ZAPRAWE GEMENTÓW 
T ABSOLUTNIE. 


. NIEPRZEMAKALN 
tewes god I ody zaskómej. | 


Najlepsze referencje. Prospekty bezpłatnio. 
Przedstawiciel Zdzisław Thiemo, 
Warszawa, Królewska 29. 


zs” 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 

t NOWSZYCH z z: s 
WYKŁAD POPULARNY. 


15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


WN GKKKWKKZEKK 


jena twarzy i rąk. 


BE” 
greim „SINE? (PLYN) pytani 


usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
z Cena flakonu Rb, 1.70. 


